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Książki naszych 
marzeń

Monika Barańska

   Chyba każdemu zdarzyło się wejść do szkolnej biblioteki, szukając czegoś nowego do
czytania i wyjść z pustymi rękoma. Możemy to zmienić. Masz w domu książki, które Cię
nie zainteresowały lub czytałeś/czytałaś je aż do znudzenia i teraz stoją na półce pokryte
kurzem? Zrobisz z nich większy pożytek, oddając je do szkolnej biblioteki. Może właśnie
tej powieści ktoś poszukuje. A Ty otrzymasz wtedy dodatkowe punkty z zachowania.
  Nauczyciele bibliotekarze z naszego gimnazjum przeprowadzili ankietę wśród uczniów i
w ten sposób powstała lista książek marzeń. Chcąc pozyskać je do biblioteki, szkoła
przystąpiła do ogólnopolskiego konkursu organizowanego przez MEN właśnie pod tytułem
„Książki naszych marzeń”. Młodzież nakręciła króciutki film „Pozwólcie nam w książkach
szukać mądrości” (można go obejrzeć na you.tube), lecz niestety nie zdobyła
nagrody. Teraz liczymy na Ciebie!

Oto 30 wymarzonych książek (pełna lista dostępna w bibliotece):
1. Brown Dan Inferno
2. Cassandra Clare Miasto kości
3. Cassandra Clare Miasto popiołów
4. Cassandra Clare Miasto szkła
5. Cassandra Clare Miasto upadłych Aniołów
6. Cassandra Clare Miasto zagubionych dusz
7. Cassandra Clare Miasto niebiańskiego ognia
8. Chylińska Agnieszka Labirynt Lukrecji
9. Ciaoli Luca Ronaldo. Obsesja doskonałości

10. Collins Suzanne Igrzyska Śmierci pakiet
11. Daugherty C.J. Wybrani
12. Daugherty C.J. Dziedzictwo
13. Daugherty C.J. Zagrożeni
14. Daugherty C.J. Zbuntowani
15. Garcia K.,  Stohl M. Piękne istoty
16. Goleman Dawid Inteligencja emocjonalna
17. Green John Gwiazd naszych wina
18. Green John Papierowe miasta
19. Green John W śnieżną noc
20. Hornby Nick Długa droga w dół
21. Isaacson Walter  Steve Jobs
22. Jan Ewangelista Krawczyk OCD Drabina Jakuba
23. Kinney Jeff Dziennik Cwaniaczka
24. Kosmowska Barbara i inn. Opowiadania wigilijne
25. Lagercrantz D.,  Ibrahimović Z. Ja Ibra
26. Maleszka Andrzej Gra
27. Maleszka Andrzej Cień smoka
28. Markowicz W. Paciorek K. Lekko stronniczy
29. Millay Katia Morze spokoju
30. Minge Krzysztof, Natalia Technik samorozwoju czyli jak lepiej zapamiętywać i uczyć

się szybciej

Piernikowy kiermasz

Przedsiębiorcza
 młodzież

Jakub Doroszczak
   
  Czasami pomysły, które wydają się bardzo proste, są tymi
najlepszymi. W ramach kolejnego etapu projektu ,,Rodzice,
pierniki i my’’ klasy 2a i 2d wpadły na pomysł, aby w prosty
sposób dobrze się bawić i przy okazji trochę zarobić, a
mianowicie żeby sprzedawać w szkole pierniki własnego
wyrobu.
  Po omówieniu szczegółów związanych z miejscem i
czasem sprzedaży każda klasa  ustaliła miedzy sobą, kto
będzie pierniki piekł, a kto je sprzedawał. Jak zawsze
rodzice zaangażowali się w prace i pomagali nam we
wszystkich czynnościach. W dniu sprzedaży na stoiskach
obu klas było mnóstwo pierniczków, ciasteczek i ciast,
wszystkie były pięknie ozdobione i schludnie ułożone w
koszyczkach i na tacach. Wypieki okazały się tak pyszne,
że nawet nauczyciele i dzieci z młodszych klas przychodzili
ich skosztować. Uczniowie zmieniający się na
stanowiskach w niektórych momentach nie nadążali z
nakładaniem smakołyków, a popyt na nie był tak wielki, że
rodzice musieli donosić je między przerwami.
  Pomysł zakończył się ogromnym sukcesem, wiele osób
spróbowało naszych pierników i potwierdziło ich wyśmienity
smak, a organizatorzy przeznaczą zyski z kiermaszu na
wycieczkę do Torunia, by m. in. Zwiedzić Muzeum Piernika.

A. Majdanik
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Śpiewająco

Wizyta prawnika

Liwia Szatkowska
Natalia Wisiecka

   Z okazji Europejskiego Dnia Prawnika w naszej szkole odbyło się
spotkanie z prawnikiem. Wizyta miała  na celu pokazać nam drogę do
zawodu prawnika.
    Chętnych, by wkroczyć na tę ścieżkę kariery, czekają długie lata nauki.
Po ukończeniu pięcioletnich studiów magisterskich przyjdzie czas na
aplikację, która w zależności od rodzaju zawodu prawniczego trwać może
od 1 do 4,5 lat. Prawo często ulega mniejszej lub większej zmianie, dlatego
osoby zainteresowane tym zawodem muszą przygotować się na długą i
systematyczną naukę.
  Prawoznawca opowiedział nam, na czym polega jego praca i zaznajomił
nas z prawami, które obowiązują młodzież. Dowiedzieliśmy się, że za
złamanie kodeksu  możemy odpowiadać przed sądem rodzinnym i mieć
nadzór kuratora. Młodzi ludzie nie zdają sobie sprawy, że wymiar
sprawiedliwości może się nimi zainteresować, gdy np. bez zgody kolegi,
koleżanki umieszczą w internecie zdjęcia lub filmy,  na których oni się
znajdują. Nie muszą być to koniecznie materiały kompromitujące drugą
osobę. Mamy nadzieję, że wszyscy uczestnicy uważnie słuchali i znają
teraz swoje prawa. Wiedzą również, za jakie zachowania mogą być
pociągnięci do odpowiedzialności karnej.
    Ilu z nas zostanie prawnikami, czas pokaże...

Agnieszka Naumowicz

    Boże Narodzenie niestety za nami, lecz powróćmy jeszcze na chwilę do
tego magicznego okresu. 19 grudnia odbył się w naszej szkole II Przegląd
Kolęd i Pastorałek „Hej, kolęda”. Do jury zostali powołani: p. Abdalla, p.
Żebrowska, p. Zdybel, p. Woeltz i D. Żelazo.
  Wystąpiły klasy: 1a, 2a, 1b, 2b, 3b, 1c, 3c, 3d. Oczywiście nam wszystkim
utrwalił się w pamięci występ klasy 2a, która skorzystała z pomocy rodziny,
aby urozmaicić nam szkolną codzienność! Niektóre mamy brały nawet
urlop, żeby  wystąpić ze swoimi dziećmi. Wspólnie zaśpiewali pastorałkę w
rytm  rock and rolla „Kolędnicy wędrownicy”. Fantastyczną integrację
pokazała także klasa 3d, występując z trzecioklasistami ze szkoły
podstawowej. Klasa 1c, jak przystało na klasę językową, zaśpiewała piękną
kolędę w trzech językach: po polsku, angielsku i niemiecku. Klasa 3b
śpiewała nawet po hiszpańsku cudny utwór „Feliz navidad”. Po wystąpieniu
wszystkich klas była niespodzianka, zaśpiewali nauczyciele!
     Nieistotne są zajęte miejsca, liczą się dobre chęci oraz odwaga. Moim
zdaniem wszyscy powinni zdobyć tytuł zwycięzcy za wysiłek włożony w
kolędowanie! Jednakże decyzją jury, zwyciężyły klasy 3d i 2a.
   Dziękujemy serdecznie Pani Ewie Kołodzińskiej, pomysłodawczyni i
organizatorce konkursu oraz Panu Stanisławowi Nowakowi i ks. Jakubowi,
którzy dodali świątecznej atmosfery muzyką na żywo. To była wspaniała
zabawa!

Klasa 2a

Klasa 3d z uczniami SP

Klasa 2b

Klasa 1c

A. Dziurdź

A. Dziurdź

A. Dziurdź

A. Dziurdź
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Z wizytą u naszych zachodnich
sąsiadów

                    Ja Ciebie też!

Olga Mruk

felieton

On i ona – ona i on. Zaczynają szaleć. Wibrują, drą na strzępy, drażnią.
Mogą być razem od dwóch miesięcy, tygodni lub godzin – w czternastym
dniu lutego i tak stracą głowę.

Miłość można podzielić na dwa rodzaje: odwzajemnioną i
nieodwzajemnioną. Jednak bez względu na to, do której grupy należysz i
tak zwariujesz. To nieuniknione!

Kartki walentynkowe – tandetne życzenia, pluszowe serduszka – piskliwe
głosiki mówiące  „KOCHAM CIĘ”, piękni kelnerzy – smutne portfele, kwiaty
– zwiędną po tygodniu,  czekoladki – poczekają do dnia rozstania. 

Cała zabawa związana z Walentynkami potrafi zacząć się już drugiego
lutego. Dwanaście dni do miłosnej apokalipsy, a już usłyszeć można
zachwycone głosy, opowiadające o Miłościach Życia, które zaprosiły je na
romantyczny podwieczorek tylko we dwoje. Po kawie i ciastku w kształcie
serca, zostaną zabrane do kina. Wszyscy wiedzą, co danego dnia będzie
tam grane. Łóżka zamiast krzeseł na sali byłyby naprawdę dobrym
chwytem marketingowym – rekord liczby ludności na seansie,
gwarantowany!

Zauroczenia, zakochania, miłości, wyznania, objawienia uczuciowe,
zazdrości – do tego właśnie służy czternasty dzień. W jego trakcie można
poświęcić dwie złotówki na kartkę, a w środku napisać:                              
„DO ALI Z PIERWSZEJ B. KOHANA ALU KOHAM CIE OD KIEDY SIĘ W
TOBIE ZAKOCHALEM NO I WOGOLE TO JESTES DLA MNIE
NAJPIENKNIEJSZA DZIEWCZYNA W SZKOLE. NO WIEC JESTES
SUPER FAJNA BENDZIESZ ZE MNOM ??? KOHAM CIE SZYMEK”.  

Po takiej kartce każdej Ali zmięknie serce! Można naturalnie zaszaleć i
wspomnieć mimochodem ukochanej o słodkich ustach i dawaniu sobie
nawzajem buzi. Istnieje spore ryzyko, że nasza wybranka zrozumie
wiadomość opacznie i weźmie nas za osła, ale w końcu to czternasty dzień
lutego – dzień miłosnych cudów. 

W trakcie Walentynek „Ja Ciebie też”, pada równie często, co same słowa
„Kocham Cię”.  „Ja Ciebie też” jest bezpieczniejsze, niepełne. Nie ma w
sobie tyle gracji i uczucia, co dosłowne wyznanie miłości. 

- Alu… Ja… Ja…

- Ja Ciebie też Szymku!

*buzi*

*kurtyna*
 

Natalia Owczarek

   W ramach realizacji projektu gimnazjalnego klasy 2b oraz 2c wybrały się
na wycieczkę do Zittau leżącego nieopodal Bogatyni. Przede wszystkim
chcieliśmy dowiedzieć się trochę o niemieckich potrawach i ich
świątecznych tradycjach.
   Na początku odwiedziliśmy zabytkowy ratusz, gdzie spotkaliśmy się  z
burmistrzem. Ugościł nas w eleganckiej sali i szczegółowo odpowiedział na
wszystkie  pytania. Opowiedział nam o specjałach tutejszej kuchni, czyli
zupie z knedlami oraz sałatce ziemniaczanej. Do najistotniejszych tradycji
związanych z Bożym Narodzeniem w Niemczech zaliczył kiermasze
bożonarodzeniowe, ręcznie wykonywane kalendarze adwentowe w postaci
domku z dwudziestoma czterema okienkami, a także pieczenie imbirowych
ciast i pierników. Burmistrz dodatkowo powiedział nam o systemie
szkolnictwa w jego państwie. Bardzo różni się on od naszego, ponieważ
szkoła podstawowa trwa tylko 4 lata, a  później ze względu na umiejętności
uczniowie wybierają się do Hauptschule, bądź Realschule lub gimnazjum.
 Po spotkaniu dostaliśmy czas wolny na spacer po targu
bożonarodzeniowym, na którego pierwszy dzień akurat trafiliśmy.
Znajdowały się tam głównie słodkie przekąski, czapki, szaliki oraz ozdoby na
choinkę.
   Uważam, że nasz wyjazd był udany, dobrze, gdy zna się lepiej swoich
sąsiadów. Wiosną pojedziemy do Czech i także zdamy Wam z tego relację.
   
   

Burmistrz Zittau z naszymi nauczycielkami

W ratuszowej sali

Sz. Błasiak

M. Wronka
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Z nieba na ziemię, 
czyli mój obóz sportowy

Wojciech Pichowicz

  Moje ferie zaczęły się dość dynamicznie - już na samym początku pierwszego tygodnia
wyjechałem na obóz do Spały. Jechałem tam zupełnie sam, na własną rękę, bez żadnych
znajomości, jednak się tym nie przejmowałem. Wszystko zapowiadało się cudownie, miałem być w
luksusowym hotelu.
   Niestety, jak wiadomo, nigdy nie może być idealnie. W trakcie drogi dowiedziałem się o lekkiej
zmianie planów. Zabrakło miejsc w ośrodku, więc połowę uczestników - w tym oczywiście mnie -
przeniesiono do… tak, schroniska młodzieżowego! Nie może być przecież tak źle - tłumiłem w
głowie moje przeróżne myśli... ...a jednak mogło być. Stare, brudne pokoje z twardymi łóżkami,
korytarzem ledwo dało się iść przez okropny smród fajek. Łazienka to mała klitka o wymiarach nie
więcej jak półtora metra na metr, w której ledwie mogłem poruszać rękoma . Najciekawszy okazał
się prysznic, żadnej szyby, nawet firanki… Cudnie!
  Od razu po przyjeździe miałem nie więcej niż pięć minut, żeby się przebrać - w tym czasie
musiałem jeszcze wykopać odpowiednie ciuchy z głębi torby - za chwilę miałem już pierwsze
zajęcia. Początkowe tempo treningu było nieziemskie, ale później  trochę zwolniło .Największą
atrakcją był lekkoatleta Mutaz Essa Barshim, aktualny mistrz świata w skoku wzwyż, który ma
polskiego trenera, dlatego przebywał właśnie w Spale. Zastanawiało Was kiedykolwiek, jak można
przeskoczyć dwa metry? Widziałem, jak robił to z trzech kroków, a do tej pory nie mam pojęcia, jak
to możliwe.
   Spała jest wsią, której obejście zajmuje nie więcej niż 25 minut (tak, przy którymś okrążeniu
zacząłem liczyć, ile czasu mi to zajmuje), przez co naszym głównym zajęciem było zajmowanie się
sobą w schronisku. Cały pobyt upłynął mi bardzo szybko do momentu, w którym zostały trzy osoby
w całym ośrodku. Ostatnie dni były naprawdę nudne, jednak dało się je przeżyć. Do domu wróciłem
pełen energii, przez pewien czas nie mogłem się przyzwyczaić do jakże niebiańskich warunków
panujących tutaj, w Bogatyni. Swoją przerwę od szkoły będę jeszcze długo wspominał, mam
nadzieję, że Wy też! :)

KRZYŻÓWKA
1. Szybki bieg konia
2. Ozdobna osłona na lampę
3. Indianin zamieszkujący Meksyk
4. Człowiek wyrzekający się wszelkich
przyjemności i uciech życiowych
5. Wysoka budowla o charakterze obserwacyjno-
obronnym na planie koła
6. Inaczej Rom
7. Leży między Polską a Łotwą
8. Góralska laska z toporkiem
9. Imię, którym można się okryć
10. Bystry prąd rzeki :)
11. Spotkanie zakochanych
12. "Każda ..... prowadzi do Rzymu"
Rozwiązane krzyżówki należy przynieść do
 p. A. Majdanik w terminie 5 dni od daty zakupu
gazetki. Spośród osób, które prawidłowo
odpowiedzą na pytania, wylosujemy 2, każda
otrzyma bilet do kina na wybrany przez siebie
film. Fundatorem nagrody jest

Hotel Dom 4 you w Bogatyni.
Blety do kina za rozwiązanie krzyżówki z numeru
3 "Lustra" otrzymali Tomasz Stefanek i Jakub
Mosiężny. Gratulujemy!
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Julka

Uwaga!

Konkurs na logo gazetki
nierozstrzygnięty.

   

   Z przykrością stwierdzam, że konkurs na
logo naszej gazetki nie został rozstrzygnięty.
Niestety do redakcji przysłano tylko 3 projekty.
Każdy z nich jest inny, pomysłowy, lecz żaden
nie jest na tyle dobry, by zastąpić obecne logo. 
   Porozmawiajcie z nauczycielami informatyki,
rodzicami, rodzeństwem, może oni podsuną
Wam jakiś ciekawy pomysł. 
  Jeżeli stworzycie swój projekt, piszcie na
adres: lustro.redakcja@gmail.com.

Agnieszka Majdanik

A. Mleczko


